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Sprawa litewsko-polska.
Oświadczenie litewskiego posła w Berlinie.

B e r l i n .  (PAT). Poseł litewski w Berlinie Si- 
dzikauskas. który powrócił z Kowna, udzielił agencji 
niemieckiej Ost-Express wywiadu na temat zagadnień 
polsko-litewskich. P. Sidzikauskas rozróżnił dwie od­
dzielne grupy a mianowicie sprawę Wilna i sprawę 
rzekomego ucisku polskiego ludności litewskiej na ob­
szarze wileńskim. W Genewie omawiane być mają w 
myśl wniosku rządu litewskiego wyłącznie sprawy 
ucisku polskiego. Rząd litewski nie życzy sobie nara- 
zie poruszania sprawy Wilna, chyba że dopuszczono 
by do niej również rząd sowiecki. Żądania, zawarte 
w  ostatniej nocie polskiej, aby Litwa odwołała swe 
oświadczenie co do stanu wojennego z Polaka, odnosi 
się zdaniem rządu litewskiego, do sprawy Wilna, któ­
ra obecnie nie powinna być poruszona. Litwa ze swej 
strony nie sprzeciwiałaby się projektowi polsk emu 
rozpoczęcia rokowań bezpośrednich, które miałyby 
oznaczać wstęp do porozumienia w spornych sprawach 
polsko-litewskich. W każdym razie — zdaniem rzą­

du kowieńskiego — odpada obawa co do możliwości 
ataku ze strony Polski w chwili obecnej.

Prasa berlińska o wywiadzie marsz. Piłsudskiego.
B e r l i n .  (PAT). Cała prasa berlińska przynosi 

streszczenie z wywiadu Marszałka Piłsudskiego w 
sprawie polsko-litewskiej, przypisując mu doniosłe 
znaczenie. „Beri. Tageblatt“ twierdzi, że w kołach 
dziennikarzy zagranicznych w Warszawie wnioskują, 
że Piłsudski zdecydował się na pokojowe załatwienie 
sprawy, nie chcąc dopuścić do wmieszania się jakie­
goś trzeciego mocarstwa. W kołach tych dziennika­
rzy ma panować przekonanie, że Marszałek Piłsudski 
powziął swe postanowienie pod warunkiem, że Rada 
Ligi Narodów wyda w sprawie polsko-litewskiej decy­
zje, będącą dla Polski możliwą do przyjęcia. ,.Vossi- 
sche Zeitung" uważa, że przemówienie jest dowodem, 
że Marszałek Piłsudski czuje sie nietylko przywódcą 
militarnym swego narodu, ale również przedstawicie­
lem w polityce zagranicznej.

Z genewskiej konferencji rozbroleniowej.
G e n e w a .  (PAT.) W  czw artek zeb^ \ \  

kom itet roziem stw a i bezpieczeństw a wyłoniony 
przez komisie przygotow aw czą konferncji rozbroje- 
nłowej. Na przew odniczącego kom itetu powołany 
został dr. Benesz. Dr. Benerz zw rócił uwagę^ na 
ścisły zw !ą7ek, jaki zachodzi miedzy rozbrojeniem 
a bezpieczeństw em . P race  kom itetu zakończą sie 
równocześnie z obradam i komisU przygotow aw cze! 
konferencji rozbroleniowej w piątek łub w  sobotę. 
W pracach komiteu roz’em stw a i bezpieczeństw a 
bierze udział w  charakterze za obserw atora komi­
sarz  ludowy Litw inow . MożLwem jest, że już w  
sobotę de1e"ao?a sow iecka opuści Genewę.

G e n e w a .  (PAT.) Praw dopodobne jest, że 
komisja przygotow aw cza konferencji rozbrojeniowej 
zakończy obrady przed poniedziałkiem. Krążą po­
głoski. że delegat sowiecki Litw inow zam ierza p rze­
dłużyć swój pobyt, aby spotkać się na terenie Ge­
new y z m in'stram i Briandem, Chamberlainem i m ar­
szałkiem Piłsudskim, k tórzy na 5 bm. przybyw alą 
na posiedzenie R ady Ligi Narodów. Następna sesja 
komisji przygotw aw czej konferencji rozbrojeniowej 
nastąpi domero po maju 1928 r., po zakończeniu w y ­
borów  w Niemczech i we Francji. W  tym czasie 
celem usunięcia rozbieżności prow adzone będą per­
traktacje miedzy poszczególnymi rządami.

Handlowe rokowania polsko-niemieckie.
B e r l i n .  (PAT.) Na czw artkow em  posiedze­

niu Reichstagu w ygłosił przem ówienie m inister 
Curtius. Poruszył on m. in. spraw ę zapowiedziane­
go przez rząd Rzeszy już od daw na obniżenia ceł 
i ośw iadczył, że linja polityki niemieckiej, w yraża­
jąca się w  w ysłaniu m. in. delegacji handlowej do 
W arszaw y, jest całkow icie jasna. Sądzi on, że w  ten 
sposób w yprzedzono ewentualne zastrzeżenia agen­
ta renaracyjnego. Curtius oświadczy? w swem  prze­
mówieniu, że delegat niemiecki, k tóry  odjechał do 
W arszaw y, ma za zadanie zaw arcia nrzedew szyst-

kiem um owy, likwidującej wojnę celną, a  w  bezpo­
średnim związku z tern zaw arcie ostatecznego trak­
tatu  handlowego.

B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi, że rzeczoznaw ­
cy, k tórzy tow arzyszą dr. Herm esowi w  jego po­
dróży do W arszaw y, bedą brać udział tylko w w e­
w nętrznych obradach delegacji. W e w łaściw ych 
rokowaniach udziału brać nie będą. Rokowania 
w łaściw e, prowadzone będą w yłącznie między 
drem Tw ardow skim  i drem  Hermesem.

Uchwały Rady Wojewódzkiej.
K a t o w i c e .  (PAT.) Rada Wojewódzka doko­

nała na czwartkowem posiedzeniu dalszego roz­
działu kredytów z śląskiego Funduszu Gospodar­
czego w ogólnej sumie 19 500 zł. a następnie przy­
znała dahzą. subwencję 25 000 zł. Towarzystwu Wal­
ki z gruźlicą w Katowicach. Dokonała rozdziału 
3-ej raty subwencji dla zakładów dobroczynnych w 
ogólnej sumie 57 900 zł., wyraziła zgodę na yda- 
nie rozporządzenia policyjnego o obrocie mięsem. 
Dalej zamianowała prowizorycznego dyrektora Za­
kładu dla głucho-nismych w Rybniku p. Marjana 
Dudka z dniem 1. grudnia 1927 r. stałym dyrektorem 
tego zakładu, zaś Annę Paszkównę nauczycielką tego 
samego zakładu. Pozatem Ra a W -j.wódzna za­
mianowała i ustaliła szereg sił nauczycielskich w 
cieszyńskiej części Województwa śląskiego i załatwiła 
szereg spraw komunalnych.

Patron Związku Spółek Zarobkowych , 
na Slasku.

K a t o w i c e .  (PAT.) P . w ojew oda dr. G ra­
żyński przyjął w czw artek  patrona Zw. Sp. Zarobk. 
'K Poznaniu o. dr. W łodzim ierza Seydlitza.

Zgon posła polskiego w Turcji-
A n g o r a .  (PAT.) Zmarł tu dnia 30. XI. o go­

dzinie 3 po południu poseł Rzeczyposnolitej Polskiej 
przy rządzie tureckim  W ierusz KowaPkt.

Kłalpedzkte porozumie n:eniemiecko-l(tewskle
R y g a .  (PAT.) L itew ska Agencja Telegrafi­

czna donosi o osiągnięciu porozumienia miedzy gu­
bernatorem  Kłajpedy a przyw ódcam i większości 
sejmiku kłajpedzkiego w spraw ie utw orzenia now e­
go dyrektoriatu. Na przew odniczącego dyrektoriatu 
powołany ma być kuniec kłajpedzki Kadalinas. Ro­
k o w an a  trw ają w dalszym  ciąeu celem ustalenia 
pewnych szczegółów porozumienia.
Odrestaurowanie Bazyliki Grobu Świętego

J e r o z o l i m a .  (PAT.) Przystąpiono do nrac 
nad odrestaurow aniem  Bazyliki Grobu św iętego, 
której kopuła została uszkodzona w  czasie osta t­
niego trzęsienia ziemi.

Radjc$tac!a wileńska.
W i l n o .  (PAT.) Radjostacja wileńska ozpo- 

częła próbne nadawanie na fali 345 metrów.

Zjednoczenie polityczne
Katolicyzmu w Niemczech.

W  pewnej chwili przed wojną katolicy baw ar­
scy odłączyli się od partji centrow ej, stwarzając 
odrębne stronnictw o w parlamencie pod nazw ą ba­
w arskiej partji ludowej. Jakkolw iek z czasem  prze­
ciw ieństwo między tymi obozami katolickimi zm a­
lało, w ostatnich dopiero dniach doszło pomiędzy 
nimi do porozumienia. B aw arska partia  ludowa po­
zostanie formalnie dalej samodzielną partią, lecz 
wspólność postępow ania z partją centrow ą w par­
lamencie i życiu publicznem znalazła w y raz  w  um o­
wie. Jak  „Germ ania" pisze, krok w ażny w kierunku 
zjednoczenia politycznego katolicyzm u został uczy­
niony. Obie strony stanęły u początku wspólnej 
drogi.

U kłady trw ały  długo. Postanow ienie, aby iść 
razem, nie jest owocem, spadłym  przed czasem doj­
rzałości z drzew a. Przeciw nie, krok ten uczyniony 
został po sumiermem i gruntownem  zbadaniu w szy­
stkich okoliczności, jakie przy tern należało uw zględ­
nić, „Germania" nie wątpi, że przy  wspólnei pracy 
dojdzie do istotnego zjednoczenia. A zjednoczenie to 
jest konieczne.

Świadomi rzeczy wiedzą, że katolicyzm  w 
Niemczech politycznie w ystępuje na zew nątrz jako 
partia centrow a. Nie ma ona w praw dzie charakteru 
wyznaniowego, bo i niekatolik może do niej należeć. 
Jednakże w  praktyce jest tak, że członkami partji 
sa tylko katolicy i że partja centrow a jest w istocie 
partją katolicką, chociaż się nią nie mianuje.

Rezultaty tego skupienia katolików niemieckich 
w jednej partji biją w oczy. Nie od dziś, ani od 
wczoraj, lecz od sześćdziesięciu lat. P artja  cen­
trow a była za cesarstw a i za rewolucji i jest za 
czasów republiki najw ażniejszą partją  w  Niemczech. 
Od przew rotu rewolucyjnego w  roku 1918 do dzis 
nie było rządu w  Niemczech, w którym by centrum 
nie stanow iło najw ażniejszego czynnika. Rozwoj 
Niemiec zależy w bardzo wielkiej m ierze od cen­
trum.

W  innych partjach niemieckich rew oluda i usta­
nowienie republiki w yw ołało  różne przeobrażenia. 
Żadna z przedwojennych partyj parlam entu nie 
ostała się taką, jaką była. Jedyne centrum nic po­
trzebow ało sie zmienić,

Skąd ta  siła i trw ałość?  Stąd, że podstaw y pro­
gramu partji centrow ej stanow ią zasady katolickie, 
a te są jedne zaw sze, w każdym  czasie i w  każdem  
państw ie. Z nich płynie siła m oralna dla partji, jej 
celów i jej pracy. Dlatego ludzie jej w ięcej są za­
bezpieczeni wobec pokus w szelakich i wierniej 
trw ają  przy ideałach. Są czyści, a przez to i partja 
nie pozwoli isę ściągnąć z wzniosłego swego stano­
wiska. Prow adzi politykę spraw iedliw ości, a przez 
to zrów now ażoną, spokojną, konsekw entną. Tem  
w szystkiem  tłum aczą się wielkie rezultaty  pracy 
partji centrow ej w Niemczech.

Piszem y to w szystko w  tym celu, ażeby prze­
konyw ać ludzi u nas o potrzebie takiej samej kato­
lickiej partji w  przyszłym  sejmie w arszaw skim , ja ­
ką była i jest centrum w niemieckim parlamencie. 
Tylko taka partja . może się stać owym  ośrodkiem 
parlamentu naszego, którego potrzebę w szyscy 
uznają. Tylko partja o tak w ybitnych moralnych 
kwalifikacjach znajdzie posłuch po jednej i drugiej 
stronie. W ybitnych i stałych, a więc niezawodnych. 
I tylko z ludźmi na czele, z których nikt nigdy w 
żadnych okolicznościach nie ma wątpliwości, jak po­
stąpią i co uczynią. Jednem  słowem  z ludźmi cha­
rakteru, opierających się o podstaw ę, zbudowaną 
z odwiecznych zasad katolickich.

Taka partja będzie też miała stałe poparcie lu­
dności katolickiej.
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O prow izorium  handlowe z Niemcami.
Rokowania rozpoczęły się w poniedziałek. Na 

czele delegacji polskiej stanął dyplomata clr. twardo- 
wski. Niemcy powierzyły kierownictwo swej delega­
cji p. dr. Hermesowi cieszącemu się również autory­
tetem.

Obecne pertraktacje, które zdają się zapowiadać 
-już jako ostateczne, rozpadają się na dwie części na 
i rokowania o prowizorjum handlowe i prace nad za­
warciem właściwego traktatu. Stanowią one dla sie­
bie pewnego rodzaju odrębną całość w tern znacze­
niu, że zawarcie prowizorjum n«e zadecyduje jeszcze
0 rokowaniach o traktat. Zdaje sobie dobrze z tego 
sprawę nasz rząd, gdyż jako jeden z warunków za­
warcia prowizorjum wysunął żądame rozpoczęcia na­
tychmiast rokowań o traktat.

Obecnie pracują delegacje nad prowizorjum.
Co do podstaw przygotowującego się prowizor- 

jum, to strona polska wystąpiła z pewnemi zdania­
mi, które miałyby niejakie szanse powodzenia. Pro­
jekt polski porusza się mniej więcej po następującej
1 ind:

»  pierwszym rzędzie zniesienie ceł b -jowych tak 
z<- strony polskiej, jak niemieckiej

W drażliwej materji wywozu nierogacizny do 
Niemiec żąda Polska przyznania sobie pokaźnego 
kontyngentu ponad 600.000 sztuk świń w stanie ży­
wym Cytra ta nie jest jeszcze dc-k*adn'e określona, 
gdyz kwestja ta stanowi przedmiot układów Niemcy 
gcdżą się, jak słychać, na kontyngent eksportowy 
600 00C sztuk nierogacizny, lecz w  stanie bitym, przy- 
czem proponują, by dw-e mzede eksportu kierowano 
do iabryk' konserw.

W sprawie eksportu węgla, Polska żąda przyzna- I 
nia 360.000 ton, podczas gdy Niemcy godzą się na- 
razie na 200,000. Prawdopodobnie ugoda stanie na 
jakiejś cytrze pośredniej.

Co do produktów naftowych to Polska żąda przy­
znania jej prawa eksportu do N'emiec bez ograni­
czeń.

Ze swej strony wyraża Polska gotowość przyzna­
nia Niemcom kontyngentów przywozowych, które 
dziś objęte są reglamentacją. Odnosi się to zwłaszcza 
do całego szeregu artykułów przemysłowych.

Jak z tego widać, rokowania o prowizorjum han­
dlowe nie obejmują wszystkich kwestji związanych 
z zawarciem traktatu. Nie regulują one zwłaszcza 
sprawy t. zw. konwencyjnych zniżek celnych, nad 
czem będzie się pracowało dopiero przy rokowaniach 
o traktat. Umową, o prowizorjum nie będą objęte 
również postanowienia w sprawie osiedlania się.

Konwencja emigracyjna Polski i Niemiec.
Podpisana w dniu 24-go listopada w Warszawie 

przez pełnomocników Polski i Niemiec konwencja 
emigracyjna ustala w głównych zarysach, co nastę­
puje:'

Robotnicy polscy, którzy przybyli do Niemiec — 
przed rokem 1919 — mają prawo stałego pobytu w 
Niemczech, robotnicy polscy bęcią zrównani z nie­
mieckimi pod względem pracy, ochrony pracy, opie­

ki społecznej, swobody organizacji zawodowej, roz- 
jemstwa i sądów pracy; poza tern polscy robotnicy 
sezonowi będą zwolnieni od obowiązku uiszczenia 
składek ubezpieczeniowych na wypadek bezrobocia i 
inwalidztwa, a także od podatku zarobkowego.

Jednocześnie z konwencją podpisano dwa doda­
tkowe układy w sprawie polskich robotników rolnych 
dotyczące zapośredniczenia robotników i umowy o 
pracę, tudzież porozumienie techniczne w sprawie 
stopniowego powrotu do Paski na okres zimowy, 
tych robotników rolnych, którzy przybyli do Niemiec 
między rokiem 1919 a 1926.

W ten sposób został położony kres dotychczaso­
wych nieuregulowanych stosunków w  zakresie em'- 
gracji między Polską a Niemcami. Osiągnięte dzię­
ki wysiłkom odnośnych czynników rządowych poro­
zumienie, stawia sprawy emigracyjne na gruncie pra­
wnym i stwarza podstawę do dalszego legalnego ich 
normowania i rozwoju.

Należy nadmienić, że w myśl protokółu końcowe 
go, konwencja będzie stosowana ad chwili podpisa­
n i ,  a więc przed terminem ratyfikacji i urzędowego 
ogłoszenia.

Stypendia dla Polaków.
Amerykańsko-polska izba handlowo-przemysło- 

wa w  Polsce donosi, że „Fundacja Kościuszkowska" 
w Nowym Jorku zadeklarowała uzyskanie rocznej 
lub też półrocznej p raktyk i w  największych insty­
tucjach handlowych i przem ysłowych Stanów Zje­
dnoczonych Am eryki dla około 25 dyplomowanych 
absolwentów wyższych uczelni w  Polsce.

Po otrzymaniu od rektorów  wyższych' uczelni 
polskich lis ty  25 takich najwybitniejszych i najzdol­
niejszych młodych ludzi w  term inie do lutego r. p., 
„Fundacja" przyrzeka zająć się wyjednaniem dla 
nich bezpłatnego przejazdu morzem w  jedną stronę 
i wynalezieniem takiej pracy, k tóraby im dała moż­
ność utrzymania się w  Stanach Zjednoczonych : za­
oszczędzenia pieniędzy na b ile t powrotny.

Komitet polsko-niemiecki.
Jak donosi „Vossische Zeitung“ założony został 

komitet polsko-niemiecki, który ma za cel wytworze­
nie atmosfery, korzystnej dla zawarcia traktatu han­
dlowego z Niemcami. Do komitetu tego przystąpili 
ze strony niemieckiej wybitni politycy i ekonomiści, jak 
znany przywódca socjalistów, Breitscheid, centrowcy 
Hilferding i Stegerwald. by ły  kanclerz Wirth, ks. 
Ulitzka i inni. Dziennik nie podaje, kto ze strony pol­
skiej bierze udział w tej akcji.

Aresztowanie komunistów na Wileńszczyźnie.
Władze bezpieczeństwa aresztowały z polecenia 

władz sądowo-śledczych 9 członków komitetu komu­
nistycznej partji zachodniej Białorusi w  Mołodecznie. 
Na czele komitetu pąrtji stał specjalnie przysłany — 
przez moskiewską szkołę partyjną w Moskwie Grze­
gorz Czerniaków, pełniący jednocześnie funkcje głó­
wnego łącznika pomiędzy poszczególnemi komitetami 
komuniiłycznemi na terenie ziem północno-wschod­
niej Rzeczypospolitej a Mińskiem. Czerniaków kiero­
wał przydziałami kolportażu bibuły komunistycznej 
oraz organizował jaczejki komunistyczne na terenie 
powiatu Mołodeczeńskiego. Rewizje przeprowadzone 
w siedzibie komitetu w Mołodecznie przyniosły ob-

W NIERÓWNEJ WALCE.
73) —o— (Ciąg dalszy).

— Tak, tak, proszę pana dobrodzieja, czaj, czaj!
— Nu, tak podawaj cziaju s romom, słysz! S ro- 

mom!
Posługacz biegł już po herbatę z arakiem, kiedy 

Moskal zawołał jeszcze.
— Hej, człowiek!
— Słucham pana.
— A i „Maskowskija Wiedomosti" dawaj.
— Kiedy, proszę pana. niema, nie trzymamy.
— Kak tak nima, kak tak nie trzimami! A tam 

czto czitajut. a?...
Wskazał na jakiegoś jegomościa czytającego „Ga­

zetę Polską".
—  To, proszę pana, „Gazeta Polska".
—- Polskaja, polskaja, a ruskoj nietu?!
— Niema, proszę pana, bo nikt nie żąda!
— Kak tak nikto?! .Ta trebuju. ja chaczu, słysz, 

ja chaczu! Padawaj!...
— Proszę pana, my mamy „Warszawskij Dnie- 

wnik“ ...
— Nie chaczu „Warszawskij", nie chaczu! „Ma­

skowskija" padawaj, siejczas padawaj!...
— Jakżeż tu zaraz podać, proszę pana, kiedy...
Zdawało mu się, że musi gościa uspokoić, prze­

konać, iż cukiernia nie może, a wreszcie nie ma obo­
wiązku trzymać wszystkich gazet z całego świata, 
gość jednak przypomniał sobie jakby coś i skoczył na 
równe nogi.

— A ty so mnoj pa ruski gawari, słyszysz, pa ru­
ski gawari!... — zaryczał.*-

Posługaczowi, nie nawykłemu do podobnych 
wrzasków, aż ściereczka w le c ia ła  z pod pachy.

— Ale, proszę pana... ale, proszę pana, dobro­
dzieja... kiedy, kiedy ja nie umiem... ja, ja się nie uczy­
łem!... Pan dobrodziej zrozumie...

Zabłocony pan jednakże nie chciał nic zrozumieć, 
ani słuchać, tylko porywał się z pięściami i darł się 
na całe gardło:

— Wriosz, wriosz! Panimajesz, umiejesz gawari!...
Wreszcie rzucił się do bufetu.
— Chaziaina mnie padawaj, chaziaina! Cztob ja 

etown sukina syna!...
Zaniepokojony hałasem właściciel biegł już sam ku 

niemu.
— Co to takiego?.. Kto tu tak?!... Co panu dobro­

dziejowi?!...
— Pa ruski w y  dołżny gawarit. pa ruski! Ja eto- 

wo sabacziawo jazyka n;e panimaju, nie panimaiu i ja 
was wsiech zdieś, mat‘ waszu!.. nauczu!... Wódki nie­
tu, „Maskowskich Wiedomostiej" nietu, tolko prakTa- 
tyje waszi gazietiszki!... Ja was pa ruski, mat‘ waszu, 
pa ruski, pa ruski!...

Cukiernik, który zresztą połowy z tego gwałtu i 
wymysłów nie poiął, poznawszy po znaczku na czap­
ce, że ma do czynienia z sędzia, uląkł się nieco.

— Ale, panie sędzio, pan'e sędzio, pan sędzia da­
ruje, pan sędzia wybaczy!.., To, to pomyłka, to niepo­
rozumienie!... Ja zaraz!...

T tu już pan sędzia popuścił cugle swojemu gnie­
wowi.

Da, da! .Ta sudja, ja sudja i ja was wsiech. czor- 
fowy dieti, mat* waszu!... Ja was w  baranij. rog sognu, 
ja was nauczu! Ja,., ja!....

Dojrzał leżące na stoliku gazety i przypadł do 
nich z wściekłością.

— Ja was wot tak, kak eti proklatyja gazietiszki, 
wot tak, wot tak, wot tak!...

Zrzucił pisma na ziemie, deptać je począł nogami 
i drzyć. ‘ - *r "  > '

szerny materiał: ai. i. znaleziona została lista sSa 
dek na uwięzionych w czerwcu członków poprzednie 
go komitetu partyjnego.

Naprężenie włosko-francuskie.
Przed niedawnym czasem zawarła Francja z Ju- 

gosławją traktat przyjaźni, który wywołał w święcie 
politycznym duże wrażenie. Szczególnie Włochy do 
patrywały się w nim ukrytych rozmiarów ze strony 
Francji, skierowanych przec-wko polityce włoskiej, 
dążącej do pozyskania wpływów na Bałkanie. Z te; 
go powodu stosunki włosko-francuskie, które już od 
dłuższego czasu są nieco naprężone, doznały dalsze­
go oziębienia. Ten rozwój wydarzeń musiał zna- 
leść echo w parlamencie francuskim, gdzie, jak do­
niosły telegramy, Briand stawał w obronie traktatu i 
podkreślił, że nie jest on skierowany przeciwko żad­
nemu z ‘państw.

W odpowiedzi na wywody Brian da, przedstawi­
ciel radykałów wystąpił z bardzo riesymistycznemi 
uwaganu. Według niego Europa znaj; uje się znowu 
pod znakiem niebezpieczeństwa wojny. Nienawiść 
jaką żywią faszyści do Francji, przybiera coraz gro­
źniejsze formy. Młodzież faszystowska stoi pod ha­
słem wojny z Francją. Dlatego rząd francuski musi 
się mieć ńa baczności. Przedewszystkiem należy prze­
szkodzić, aby żywioły niezadowo’ one z obecnego 
układu stosunków w Europie, pewnego dnia nie po­
łączyły się pod wodzą Niemiec, Rosji i Włoch i nie 
próbowały zmienić wyników wojny światowej. Jed­
nym z środków, zapobiegając temu byłoby zatrzyma­
nie tak długo okupacji Nadrenji, aż Francja n;e otrzy­
ma ze strony Niemiec gwarancji, że nie połączą się 
z wrogami obecnego ustroju.

Wynurzenia przedstawicie!* radykałów wywołał' 
w izbie duże wrażenie i dowodzą, że Europa dale­
ką jest jeszcze od trwałego pokoju, a państwa ciągle 
jeszcze znajdują się na wulkanie, który lada chwila 
może wybuchnąć.

Biskupi irlandzcy o patrfotyźm ie i kwestii 
społecznej.

W związku z synodem narodowym w Maynooth, 
który odbywa się co 25 lat, biskupi irlandzcy wyda­
li zbdorowy list pasterski. Tegoroczny list paster­
ski daje wyraz radości biskupów z pow ału  potęgi 
katolicyzmu w Irlandji i żywotności praktyk rel:g':j- 
nycli, ale ostrzega równocześnie przed poważnemi 
niebezpieczeństwami1, jalde ze strony pogańskiego mo­
dernizmu zagrażają wierze Irlandczyków. W szcze­
gólniejszy sposób list zwraca się przeć wko niemo­
ralnym tańcom i złej lekturze. Niezwykłą ważność 
mają te jego ustępy, które dotyczą polityki, patrioty­
zmu i kwestji socjalnej i wychowania. Jako środek 
do rozwiązania wszelkich problemów biskupi wska­
zują społeczeństwu irlandzkiemu obie podstawowe 
prawdy chrześcijaństwa; sprawiedliwość i miłość 
Ciężkie walki polityczne rozrywają naród irlandzki, 
który w historji swej ma setne przykłady bohaterskiej 
miłości ojczyzny. Biskupi uważali sobie za obowią­
zek zwrócić uwagę na świętość przysięgi, ponieważ, 
niektórzy nacjonaliści przysięgę na konstytucję uwa­
żają tylko za czczą formalność. Złamanie przysięgi 
— gfiosi list pasterski — jest tak samo wielkiem prze 
słęps'wem, jak mord polityczny.

— Wot tak, wot tak, wot tak!....
W cukierniku przemówiło poczucie materialnej 

krzywdy silnie.
Skoczył na ratunek swojego dobra.
— EeL. panie sędzio! Co to, to już za dużo!
Krzyknął na służbę.
— Wicek, Ksawery. Jan!... Bierzcie no go!... Jazda 

z nim na powietrze!..
Z całej sali zbiegli się posługacze, otoczyli zc 

wszystkich stron awanturnika, który machał rękami i 
bronił do siebie dostępu.

— Paszli, paszli, paganyje Paljaczki, paszli, paszli!
Ja ruskij, ja '  czynownik, nie śmiej mienia trogat nie 
śmiej!... Ja sudja, ja was wsiech w Sybir, w katorgu. 
no Sachalin, buntowszcziki!... Drjań!....

Popłoch się zrobił w cukierni, nieład Kto był bli­
żej drzwi, wynosił się pospiesznie, kobiety z trwogą , 
chwytały swoje zarzutki, mężczyźni szykowali na ,. 
wszelki wypadek laski, a Wicek, Ksawery i Jan z po­
mocą reszty kolegów brali Moskala za boki-

Rzucał się, ciskał, klął i darł w  niebogłosy.
—- Palicja, garadawoj, karrauł!!
Wyniesiono go jednakże za drzwi, gdzie skończył 

już swoje wołania na ulicy.
— Palicja, garadawoj. karrraułłł!...
W  cukierni nie uspokojono się jeszcze, gdy on 

wdarł się do niej z powrotem i już od progu ryczał 
dziko:

— Pratakoł, pratakoooł!!
Za nim wchodzili stójkowi ze swojemi głupiemf ■ 

gębami, mrucząc zawczasu swoje idjotyczne:
— Gaspada razchadities, gaspada razchadities....
Wanda z owinięta wokoło kija „Prawdą" zerwała

się z miejsca.
— Ach ty, podły Moskalu!
Dergajtisówny powstrzymały ją za suknię.

Ciąg dalszy nastąpi A



Dodatek do »,Katolika“, „G órnoślązaka” i „Gońca Ś lisk ieg o
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Sobota

3
grudnia

Sw. Franciszka Ksawerego
(wyzn. apostoła Indyj, ur. 1406 

f  1552)

Sw. Sofonjasza, proroka- 

SŁOW.: WYSLIMIR.

W  dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. na w y­
spie Sancian w  pobliżu Chin uroczystość św. Francisz­
ka Ksawerego z Tow. Jezusowego, apostoła Indyj i Ja ­
ponii, k tóry  nawrócił wiele ludów pogańskich, będąc 
obdarzony mocą czynienia cudów, oraz innymi darami 
nadprzyrodzonem u Skonał 2 grudnia, bogaty w zasługi 
i prace, ale uroczystość jego obchodzi sie na rozporzą­
dzenie papieża Aleksandra VII w dniu dzisiejszym. — 
W Judei pamiątka św. Sofonjasza, proroka.

Rocznice: 1582 ustanowienie biskupstwa inflanckie­
go. — 1660 otwarcie sejmu pod laską H. Machałow- 
skiego. — 1800 Polacy w bitwie pod Hohenlinden. — 
1830 Moskale ze wszystkiem opuszczają W arszaw ę.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch o godzinie 
7.37, zach. o godz. 15,53. — Księżyc wsch. o godz. 13,31 
zach. o godz. 0,51. — M e r k u r y  wsch. o godz. 5,34, 
zach .o godz. 15.00 — W e n u s  wsch. o godz. 3.01. 
zach. o godz. 14,02. — M a r s  wsch. o godz. 6,10, zach. 
o godz. 15.02. — J o w i s z  wsch. o godz. 12,56, zach o 
godz. 24.26. — S a t u r n  wsch. o godz. 7,17, zach. o 
godz. 15.55. — O godz. 1,46 księżyc mija Jowisza, a o 
godz. 10.56 Urana.

Długość dnia wynosi 8 godzin 16 min.
Dni po N. R. 336, do N. R. 29.

Jeszcze sprawa Chorzowa.
Przed międzynarodowym trybunałem sądo­

wym w  Hadze rozpoczęła się w  poniedziałek 28 
listopada, jaw n a  ro z p raw a  w  sp raw ie  za ta rg u  pol­
sko-n iem ieck iego  o C horzów . W  p rocesie  tym  
chodzi o tłum aczen ie  dw óch  ro z s trzy g n ięć  w y s ła ­
nych p rz ez  M ięd zy n aro d o w y  T ry b u n a ł, a  m iano­
w icie ro zstrzy g n ięc ia , uznającego  zajęcie Z ak ła­
d ó w  C horzow sk ich  p rzez  R ząd  P o lsk i z a  n iep ra­
w ne, o raz  w y ro k u  o d rzucającego  za rzu t n iew łaśc i­
w ości T ry b u n a łu  w  sp raw ie  żądan ia  niem ieckiego 
o odszkodow an ie  za  objęcie w  posiadan ie  p rzez  
R ząd  Polsk i ty ch  Z ak ładów . Z astępca  p ra w n y  
R ząd u  N iem ieckiego prof. dr. Kaufm ann w  d łuż­
szych  w y w o d ach  zb ijał tezę  polską, w ed le k tó re j 
P o lsk a  w  m yśl ty ch  ro z s trzy g n ięć  M ięd zy n aro d o ­
w ego  T ry b u n a łu  m a nadal p raw o  w  d rodze  sąd o ­
w ej dom agać się un iew ażn ien ia  u m o w y  kupna, za ­
w a rte j dn ia 24-go g rudn ia  1919 m iędzy  R ządem  
Niem ieckim  a  G órnośląsk iem i Z akładam i A zo tow e- 
mi. W  m yśl tej um ow y Z ak ład y  C horzow sk ie  , 
p rz e sz ły  na  w łasn o ść  R ządu  N iem ieckiego. P ro f. ) 
Kaufm ann w y w o d ził, że w yn ik  p ostępow an ia  o u- 
n iew ażn ien ie tej u m ow y kupna, k tó ra  to c z y ła  się 
w  S ądzie  O kręg o w y m  w  K atow icach, nie m oże 
w y w ie ra ć  w p ły w u  na sk a rg ę  o odszkodow anie, bę­
dącą w  toku p rzed  M iędzynarodow ym  T ry b u n a łem  
w  H adze.

D alszy  ciąg  ro zp raw  odroczono do następnego
dnia.

— Nowe rozporządzenie o użyciu broni przez 
policję. N ow e rozporządzen ie  P re z y d e n ta  R zeczy ­
pospolite j o użyciu  broni palnej p rzez  funkcjonarjp- 
szó w  policji u s ta la  n astęp u jący  try b  postępow ania . 
P o  p ierw szem  w ezw an iu  lub ostrzeżen iu  funkcjona­
riusz  policji daje s trz a ł w  pow ietrze , p o w tarza jąc  
w ezw an ie  i dopiero  gdy  i to  o strzeżen ie  nie sk u tk u ­
je, m a p ra w o  sk ie ro w ać  lufę rew o lw eru  lub k arab i­
nu na p rzestępcę .

— Ulgi celne dla maszyn i aparatów. Zgodm e 
z rozporządzen iem  m in is tra  p rzem y słu  i hanJb t, 
p rz y  p rzy w o zie  m aszy n  i ap ara tó w , n iew y rab ia - 
nych w  kraju, o ile s tan o w ią  część  sk ład o w ą now o- 
in sta low anych  kom pletnych  u rządzeń  oddziałów  za ­
k ład ó w  p rzem y sło w y ch  lub m ają służyć do obniże­
nia kosztów , w zględnie zw iększen ia  produkcji p rz e ­
m ysłow ej i rolnej, m oże b y ć  sto so w an e  cło ulgow e, 
w y n o szące  20 p rocen t c ła  norm alnego.

— Ulgi przy świadectwach przemysłowych.
Zgodnie z rozporządzen iem  min. sk arb u  następu jące 
p rzed sięb io rs tw a m ają n ab y w ać  na rok  1928 św ia ­
d ec tw a  p rzem y sło w e III kategorii hand low ej:

1. p rzed sięb io rs tw a p ro w ad zące  d robną sp rze­
daż to w aró w , posiadających  cechy  produkcji w y ­
tw orn ie jsze j , o ile obró t tych  p rzed sięb io rs tw  w

r. 1926 nie p rzek racza ł 30.000 zł., a ilość tak ich  to ­
w aró w  5 proc . ogólnej ilości to w aró w  p rzed sięb io r­
s tw a ;

2. p rzed sięb io rcy  p osiada jący  nie w ięcej niż 3 
dorożki sam ochodow e (na jw yżej 6 osobow e) lub je­
den autobus, najw yżej 20 osobow y  (p rzedsięb io r­
s tw a  posiadające ty lko  jeden sam ochód do 6 csób 
opłacają  IV k at. handl.);

3. księgarn ie  z uboczną d robną sp rzed ażą  m a­
te ria łó w  piśm iennych, o ile łączn y  obró t w  r. 1926 
nie p rz ek ra cza ł 30.000 zł. a ilość p raco w n ik ó w  nie 
p rzew y ższa  jed n eg o ;

4. S k ład y  ap teczne o obrocie  w  1926 r. do 
30.0000 z.

5. zak ład y  gastronom iczne (restau rac je , cuk ier­
nie. kaw iarn ie , m leczarn ie , p iw iarn ie ) o ile p rócz p i­
w a  nie sp rzedają  innych trunków , a ilość p raco w n i­
kó w  nie p rzew y ższa  10 osób w ra z  z w łaścic ielem  i 
członkam i jego rodziny.

Województwo flaskis
* W  sp raw ie  p re tensji b y łych  jeńców  angiel­

skich z arm ji niem ieckiej Ś ląski U rząd  W ojew ódzki 
donosi, że w sp raw ie  tej m iała już m iejsce w ym iana 
not pom iędzy  poselstw em  polskiem  w  B erlin ie a 
urzędem  dla sp raw  zagran icznych  w  B erlinie, k tó ry  
zasadn iczo  zgadza się na w y p łacen ie  należności — 
O trzym anych od rządu  angielskiego dla b y łych  jeń ­
ców  z arm ji niem ieckiej, a obecnie obyw ate li pol­
skich. O dnośne podania obyw ate li polskich, sk iero ­
w ane sw eg o  czasu  do K onsulatu G eneralnego  R ze­
czypospolitej Po lsk ie j w  B ytom iu zo s ta ły  w y słan e  
do P o se ls tw a  P o lsk iego  w  B erlinie, k tó re  sp raw ą  
tą  się zajm uje i w spólnie z urzędem  dla s p r iw  za­
gran icznych  w  B erlin ie za ła tw i sp ra w ę  w yp łacen ia  
należy tości osobom , zam ieszkałym  w  P olsce.

R ząd  angielski p rzek aza ł d o ty ch czas rządow i 
niem ieckiem u ty lko  jedną część  należności, tak, że 
n aw e t c a ły  sze reg  obyw ate li niem ieckich należności 
sw oich nie o trzy m ał. O sta teczn e  zaś uregu low anie 
sp ra w y  za leży  od w yniku  odnośnych rok o w ań  pol­
sko-niem ieckich. Z aw iadam iając in te re so w ary c h  o 
pow yższem  Ś ląsk i U rząd  W ojew ódzk i zaznacza, że 
w szelk ie  p rośby  o p rzysp ieszen iu  bierni r>ns7,rzegól- 
nych sp ra w  nie m ogą b y ć  uw zlgd rrone i w inne być  
jako zupełnie b ezcelow e zaniechane, gdyż zasad n i­
cze ro zstrzy g n ięc ie  zależy  od w yniku  p o w y ższy ch  
rokow ań, a m olestow anie u rzęd ó w  i konsulatu  la ­
kierni prośbam i sp ra w  nie p rzyśp ieszv .

* O dznaczen ie górników  ś!bsksoh. M inister 
p rzem y słu  i handlu p rzy zn a ł 180 górnikom  z okręgu 
w yższego  urzędu górniczego w  K atow icach  odznaki 
honorow e i dyplom y w  uznaniu długoletn iej cieźklej 
p racy  w  zaw odzie  górn iczym . W ręczen ie  odznak 
odbędzie się w  każdym  z w łaśc iw y ch  o k ręgow ych  
u rzęd ó w ^  górn iczych , t. j. w  K atow icach , K ró lew ­
skiej H uc?e, R ybniku  i T arn o w sk ich  G órach w  dniu 
św . B arb ary , t. j. 4 g rudnia o godz. 12.30.

Ziem ia na parcelac je . Z w iązek  d ostaw ców  
ziem i na cele parce lacy ine  boikotuie re fo rm e ro lną i 
nie oferuje ziemi. Z dobrow olnych  d o s taw có w  of’a- 
row ano  zienu z ca łego  G órnego Ś ląsk a  około 750 
hek ta ró w , zaś te ry to ria ln ie  o w iele  mniejszy’ Ś ląsk  
C ieszyński o fa ro w a l 2000 h ek taró w .

Renty Inwalidzkie zostaną podwyższone. Komi­
sja socjalna sejmu śląskiego przyjęła w e w torek osta­
tecznie projekt zmieniający niektóre postanowienia or­
dynacji ubezpieczeniowej. Projekt ten przewiduje po 
1. podwyższenie renty inwalidzkiej, po 2. udzielenie 
renty wdowom już od 60 roku życia bez względu na 
zdolność zarobkowania i po 3. zaliczanie czasu bezro­
bocia jako czasu zastępczego. W szystkie renty inwa­
lidzkie będą podwyższone miesięcznie o 30—50 proc. 
i wyżej i to od 1 I. wzgl. 1 -IV. 1928 r. Co do bezrobo­
tnych projekt ustaw y przewiduje pokrycie za nich 20 
składek pó 40 groszy w  najniższej klasie w czasie dwu 
lat. aby nie utracili prawa do renty. P okryc:e nastąoi 
przez osobne uregulowanie. ,§ 1288 projektu ustawy o- 
piewa, że kwota podstawowa renty inwalidzkiej w y­
nosi 160 złotych W  stosunku do powyższonych rent 
podwyższą s!ę składki o 40 proc. przeciętnie.

Art. 5 projektu przewiduje wejście w życie ustawy 
z dniem 1 stycznia 1928 r., z tym wyjątkiem, że renty 
obliczyć się mające według nimeiszej ustawy przysłu­
gują dopiero od 1-go kwietnia 1928 r.

Za czas Od 1 stycznia 1928 r. do 31 marca 1928 r. 
otrzymują rentobiorcy dodatek nadzwyczajny w w y­
sokości jednomiesięcznej renty, obliczonej według 
przepisów obowiązujących przed wejściem w życie u. 
staw y niniejszej.

Nowoprzyznane renty płatne po dniu 31 grudnia 
1927 r. będą obbezane według ustaw y niniejszej już od 
dnia ich płatności, przyczem  nie będzie przysługiwać 
uprawnionym prawo do wspomnianego dodatku nad­
zwyczajnego.

Projekt ustaw y będzie przedmiotem obrad na ple- 
narnem posiedzeniu sejmu w  przyszłym  tygodniu. P o ­
nieważ będzie to drugie czytanie, shisznie przypusz­
czać należy, że przejdzie także i w  trzeciem czytaniu. 
W  ten sposób słuszne zresztą pretensje naszych inwa­
lidów o podwyższenie ich rent zostaną zlikwidowane

Z Fatewfclsfego.
Katowice. ( J u b i l a c i  k o l e j a r z e . )  W  b ie ­

żącym  m iesiącu obchodzą jubileusze sw ej p racy  n a ­
stępu jący  k o le jarze  z K atow ic : 35 la t —  k ierow nik  
pociągu L eszczyna  Szym on, 30 la t: Sokolnicki B ro ­
n isław , H ajo t Teofil i W róbel W ik to r, 25 la t: Golec 
Jan  i P o lo czek  P io tr . (o)

— ( B i b l i o t e k a  F r a n c u s k a  T - w a  A l l i ­
a n c e  F r a n c a i s e ) .  Biblioteka posiada obecnie 1250 
tomów bardzo starannie dobranych książek z działów 
naukowego (historia, filozofia, sztuki piękne) oraz lite­
ratury, dzieła klasyczne oraz powieści nowoczesne). 
Księgozbiór stale w zrasta, gdyż Tow arzystw o zakupu­
je rocznie 150 do 200 książek i otrzymano ostatnio 50 
tomów najświeższych nowości powieśc!owych. Czy­
telnikami biblioteki mogą być nietylko członkowie Twa 
Alliance Francaise, lecz w szyscy bez wyjątku. Abona­
ment za wypożyczanie po 2 książki naraz wynosi 1,50 
zł. za miesiąc; w ym agany jest również zastaw  10 zł. 
zwrotny przy wypisaniu się z bibljoteki. Biblioteka 
mieści s:ę w lokalu Konsulatu Francuskiego. Katowice, 
ul. 3-go Maja 23 i otw arta jest w  poniedziałki i czw art­
ki w  godzinach od 5 do 7. P rzy  bibliotece mieści się 
czytelma pism, zawierająca obszerną kolekcję francu­
skich gazet oraz pięknych pism ilustrowanych, z któ 
rej moga korzystać dowolnie abonenci bibljoteki.

— ( M a ł e  o b n i ż e n i e  c e n) .  M agistrat donosi, 
że cenę za litr mleka obniżono z 52 na 50 groszy i 
wyższej ceny brać nie wolno. Nadto m agistracka ko­
misja ustalania cen obniżyła cenę słoniny T. i II. ga­
tunku o 10 groszy na funcie.

— ( B a c z n o ś ć  o b y w a t e l e  z K a t o ­
w i c ) .  Z okazji święta św . B arbary, Stowarzyszenie 
Katolickich Mgżów w Katów.cach przy kościele N aj­
świętszej Marji Panny urządza w niedzielę, dnia 4 
grudnia br. wieczorem o godz. 7-mej na wielkiej sa ­
li Domu Związkowego przy tymże kościele przedsta­
wienie am atorskie. O degrana zostanie sztuka pod ty 
tułem „Górnicy*1. Sztuka ta ' ,' st nadzwyczaj za;mu 
iąca, gdyż jest ujęta z życia pracującego górnika i 
wskazuje w jakiem niebezpieczeństwie i z jakiem za­
parciem samego siebie pracuje codziennie nasz g ó r­
nik. Stowarzyszenie to, odgryw ając tę sztukę, chce 
zapoznać ogół z ciężką pracą g ó rn ik a / Dlatego też 
Stowarzyszenie zasługuje na poparcie. Wobec lego 
zarząd Stow arzyszenia zw raca s ę do tutejszego oby­
watelstwa, a szczególnie do tycn, którym praca g ó r­
nika dotychczas jest nieznana, żeby raczyli zaszczy 
cić sw ą obecnością to przedstawienie. Idąc na to 
przedstawienie, spełniamy dwukrotny czym. Pierwsze 
że się zapozna z  tą chlubną pracę, Śląsk, górnika, 
a pow tóre przyczyni się do ozdoby kościoła NajśW. 
Marji Panny, gdyż czysty zysk z tego przedstawienia 
przeznaczony jest na  param enta kościelne tutejszej pa- 
rafji N. M. P ., które znajdują się w opłakanym sta­
nie. D latego to w niedzie’g, dnia 4-go grudnia br. 
dla każ-:«ego parafjanina i obywatela pow inno być 
hasłem „w niedzielę idę na p rzed s taw ien i S tow a­
rzyszenia Katolickich M ężów." To samo przedstaw ie­
nie dla dzieci odbędzie się popołudniu  o godz. 2-ej. 
Wieczorem cła dzieci wstęp w zbroniony.

— ( Z a s ą d z e n i e  n i e m i e c k i e g o  r e d a k t o ­
ra ) . Tutejszy sąd powiatowy dnia 30 listopada rozpa­
tryw ał spraw ę redaktorów  „Kuriera*1 Józefa Jendral- 
skiego i Teofila Kroczka o umyślne ogłoszenie wiado­
mości o dochodzeniach w pewnej sprawie szpiegow­
skiej. Mianowicie chodzdo o sprawę aresztowanie nie­
jakiego Marka z Rybnika za szpiegostwo. Sąd skazał 
Jendralskiego na 200 złotych grzyw ny lub 20 dni wię­
zienia. Redaktora Kroczka uwolnił od winy i kary.

— ( A r e s z t o w a n i e  b a n d y  p r z e m y t n i -
k ó w). S traż celna przyaresztow ała bandę przem ytni­
ków. uprawiającą system atyczny nielegalny handel 
międzygraniczny sacharyną. P rzy  aresztowaniu człon­
ków bandy skonfiskowano przeszło 700 kg. sacharyny. 
Tow ar przem ycany był na tereny województwa k ra­
kowskiego i kieleckiego.

Załęże pod Katowicami. ( O b c h ó d  r o c z n i c y  
p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o ) .  Z inicjatywy ko­
misji oświatowej miejscowego koła Z. O K. Z. odbyło 
się w niedzielę, dn:a 27 listopada przepiękna uroczy­
stość narodowa, celem uczczenia rocznicy powstania 
listopadowego. W zięły w niej udział wszystkie po pol­
sku czujące związki i tow arzystw a. Przed południem 
odprawił ks. wikariusz Miczka uroczyste nabożeństwo,



na którem  ks. kanonik Kubis wygłosił wzniosłe okoli­
cznościowe kazanie, oparte na historji narodn polskie­
go, oddając zasłużoną cześć bohaterom listopadowego 
powstania. Wieczorem, w zapełnionej po brzegi sali, 
odbyła się uroczysta akademja. k tóra zgromadziła całą 
miejscową inteligencję i obywatelstwo. Zgromadzonych 
gości pow itał prezes koła Z. O. K. Z. p. Zagórnik. P ro ­
dukcje chórowe wykonało przepięknie Tow. śpiewu 
„Halka" i dzieci szkoły II pod batutą naucz. p. Ludwika 
Kica i dzieci szkoły ewangelickiej pod kierunkiem p. 
kierownika Skarabisza. W zorow o opracow any odczyt 
wygłosił kierownik szkoły p. M agryś. Następnie ode­
grało nauczycielstwo obraz sceniczny A. Staszczyka 
p .t. „Noc w Belwederze" z p. Gątarskim i p. Gorgo- 
niówną w  głównych rolach. Amatorzy wywiązali się 
świetnie ze swych ról. W szystkim  tow arzystw om  i 
tym, k tórzy przyczynili się do uświetnienia wieczoru 
a w  pierwszym  rzędzie P rzew . Duchowieństwu, Tow. 
śpiewu „Chopin" i „Halka" i nauczycielstwu polskiemu 
za pełną trudności i poświęceń współpracę składamy 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać.

Komisja oświatowa Z. O. K. Z.
—  ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Dnia 

.50 lis topada o godz. 6,30 zo s ta ł ciężko  ran io n y  p rz ez  
o b erw an ie  się filara  w  kopalni K leofas na  w y so k o - 
ści 500 m. niejaki Kus Teofil, zaim  w  Załężu, ul. 
Jan a  K upca. P o  w y dobyc iu  n ieszczęśliw ego  na 
w ierzch , zm arł tenże. D ochodzenia za  p rzy czy n ą  
ob erw an ia  się filaru w  toku.

Siemianowice w Katowickiem. ( A r e s z t o w a n i e  
w i e l k i e j  s z a j k i  z ł o d z i e j s k i e 5.) N a­
sza p o l’cja kryminalna wykryła wielką szajkę złodziej­
ską, która tu w ostatm m  czas e popełniła liczne kra­
dzieże, w  tein dwie kobiety: Są niemi: 1) Grzegorz 
Konieczko z Będzina, kilkakrotnie karany za kra­
dzież; 2) Franciszek K arw a z O grodzińca powiat 
Olkusz karany za kradzież wojskow ą w Przemyślu; 
31 A nton ina  Konieczko z Będzina; 4) Michał Sta­
r o ń  z Starego Bierunia, zamieszkały ostatnio w Sie 
mi .ncwicach, kilkakrotnie karany za kradz:eże, 5) Jo 
cbeir Dubljon z Sosnow ca; 6) Agnieszka Solarz z 
Bimsowic, pow iat pszczyński; 7) Józef K orna z Ka 
towic Wystarczy stwierdzić, że złodz:eje ci włamali 
s'ę względnie wkradli przez okna lub podrobionym  
kluczem do 16 mieszkań w naszej miejscowości, skąd 
Scradli pieniądze, bieliznę, zegarki itd. w artość na 
4000 złotych. Szajka ta wykonaiła także kilka k ra­
dzieży (gdzie między innymi okradziono sędziego 
śledczego), w Mysłowicach i okolicy. Naszej dziel- 
oej policji kryminalnej należy się szczere uznan’e za 
unieszkodliwienie tej bandy złodziejskiej.

— ( O ż y w i e n i e  w  t u t e j s z y m  p r z e ­
m y ś l e ) .  N a kopalni „Richter" przyjęto do pracy 
w tych dniach przeszło 40 nowych robotnikow . W 
tutejszej hucie otrzym ało zatrudnienie 18 robotników  
młodocianych. N iezadługo m ają przyjm ow ać nowych 
robotników  na kopalniach Richter i Ficinus.

Chorzów w  Katowickiem. ( P o ś w i ę c e n i e  o r ­
g a n ó w  i k o n c e r t  o r g a n o w y ) .  W  czw artek 8-go 
gru3nia (Niepokalane Poczęcie N. M. P.) odbędzie się
0 godz. 10.30 uroczyste poświęcenie organów kościel­
nych. którego dokona Najprzew. ks. biskup Lisiecki. 
Tegoż dnia o godzinie 4 znany kompozytor, autor 
,Roty". Nowowiejski, przybyły specjalnie z Poznania, 
da koncert na nowych organach z współudziałem miej­
scowego chóru kościelnego i orkiestry Skarbofermu. 
Kompozytor wykona szereg utw orów własnych i in­
nych kompozytorów.

N ow aw ieś w  K atow ickiem . ( A w a n t u r a . )  
W ieczo rem  dnia 8 m aja b r. z jaw ił się w tu te jszym  
kinie niejaki Alfred H osz, n ie trzeźw y , z papierosem  
w  ustach . N a napom nienia k o n tro lerk i b iletów , nie 
zw ró cił najm niejszej uw ag i i palił spokojnie _ dalej. 
G dy na  ponow ne uw agi dziw ny  gość w cale  nie re a ­
gow ał, k o n tro le rk a  zw ró c iła  się o pom oc do policji 
P olicjant zażądał, ab y  gość opuścił n a ty ch m iast sale 
lub p rz e s ta ł palić. H osz jednak  odpow iedzia ł poli­
cjan tow i po grubiańsku . W ted y  policjant zm uszony 
b y ł u ży ć  siły, aby  w y rzu cić  nie stosu jącego  się do 
p rzep isów  gościa z sali. W y w ią za ła  się bójka. 
P ijany  H osz zaczą ł w a lić  na  p raw o  i na  lew o, me 
bacząc na  nikogo. Z trudem , z pom ocą innych po­
licjan tów  udało  się aw an tu ru jąceg o  się H osza w y ­
prosić  ze sali. Na ro zp raw ie  sądow ej, dnia 30 listo ­
p ad a  br., p rzed  sadem  p o w iatow ym  w  K atow icacn, 
o sk arżo n y  tłu m aczy  sie tern, że b y ł b a rd zo  pijany
1 n ic nie pam ięta , co robił. S ąd  u z n a ł  oskarżonego  
w innym  oporu p rzec iw  w ład z y  i skaza ł go na trzy  
m iesiące  w ięzien ia. . tW . K.)

Z Swintochtowicfeiego.
Łagiewniki w Świętochłowick. ( Z e s p ó ł  Z r z e ­

s z e ń  P o l s k i c h )  w Łagiewnikach zwołuje na dzień 
10-go grudnia o godzinie 7-ej wieczorem do sali pana 
Brzóski miesięczne zebranie, na które się zaprasza pp. 
prezesów ze względu na ważność sprawy. W ygłoszony 
zostanie referat.

Szarlej w Świętochło wiekiem. ( P o ż y t e c z n a  
p l a c ó w k a  n a  g r a n i c y  b y t o m s k i e j ) .  Już od- 
dawna odczuwano w Szarleju i okolicy brak instytucji 
pieniężnej, któraby ludribści przyszła z pomocą finan­
sową. Dawna kasa oszczędności prawie już nieczynna

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w  dniu 1 grudnia 1927 r.
Płacono: za 100 złotych 47 marek niemieckich; za 

100 m arek niemieckich 213,20 złotych; za dolara am ery­
kańskiego 8,91 K złotych; za 100 franków szwajcarskich
172,30 złotych.

W alu ty  zag ran iczne na g iełdzie  w arszaw sk ie j 
w dniu 30 listopada 1927 r.

P łacono: za dolara amerykańskiego 888 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43,38 złotych; za 100 
franków francuskich 34,99 złotych; za 100 koron cze­
skich 26,35 złotych; za 100 franków szwajcarskich 
171,47 złotych.

* Ceny bydła na centralnej targow icy w Mysłowi­
cach za czas od 26 do 30 listopada 1927 r. Spędzono: 
559 sztuk bydła, 46 świń i 1795 świń. Płacono za kilo­
gram żywej w agi: buhaje klasa b 155—170. klasa c 140 
do 155 groszy.; jałówki i krow y klasa a 180—190, kla­
sa b 160—180 klasa c 140—180, klasa d 120—140, kla­
sa e 1Q0—120 groszy; świnie klasa a 260—280. klasa b 
240—260, klasa c 210—220. klasa d 180—210, klasa e 
215—230 groszy; cielęta 180—220 groszy.

a kasa Raiffeisena biedoli swój żyw ot z powodu braku 
mocnych podstaw pieniężnych. Otóż obyw atelstwo w 
Szarleju i okolicy przyjmie zapewne do wdzięcznej 
wiadomości powstanie w  Szarleju nowego Banku Lu­
dowego. który ma zapewnioną życzliwość szanownej 
dyrekcji Banku Związku Spółek Zarobkowych w Ka­
towicach a znajduje się pod opiekuńczemi skrzydłami 
chrześcijańskiego patronatu Spółdzielni w Poznaniu. 
Szczególną zasługą w powstaniu Banku ludowego w 
Szarleju ma p. Pieczka kupiec w Szarleju, który też 
został członkiem zarządu tegoż Banku, który mieścić 
się będzie w lokalu kasy chorych, która w krótkim 
czasie w Szarleju zlikwidowaną będzie. Lokal ten znaj­
duje się przy ulicy 3-go Maja w domu p. Mzyka, który 
życzliwie lokal ten odstępuje dla Banku. Działalność 
swoją bank roztoczy na miejscowości; P iekary, Szar­
lej, Brzozowice, Kamień, Brzeziny i Kozłową Górę. 
Tak kupiectwo jak i rzemiosło znajdzie w ubieganiu się 
O kredyt w  banku należyte uwzględnienia. Dobrodziej­
stwo tego banku polegać też ma na tern, że ułatwi też 
licznym rzeszom pracującym po stronie niemieckiej 
wymianę pieniędzy po kursie korzystniejszym, a na­
bycie w aluty niemieckiej z drugiej strony ma być tań­
sze, aniżeli w  niem. bankach bytomskich. Oprócz tego 
obyw atele mają też mieć sposobność do składania 
swych drobnych oszczędności, co ma swoją wartość 
moralną wychowania. Powstanie tego banku ma też 
zapobiec wdarciu się jakiegoś banku żydowskiego, na 
cc się już zanosiło. Bank ludowy w* Szarleju rozpocznie 
działalność swoją około 15 grudnia a przystąpienie 
członkostwa zgłosić można u p. Pieczki, kupca w 
Szarleju.

1 Pszczyńskiego.
P szczy n a . (Z ż y c i a  h a r c e r s k i e g o . )  

K om endantem  hufca h arcersk ieg o  n a  hufiec p s z c z y ń ­
ski zosta ł w y b ra n y  pan K azim ierz MacieJczyK. n au ­
czyciel w  P szczy n ie . (z)

.—. ( T a r g  n a  b y d ł o  i k o n i e . )  W środę, 
dnia 7 grudnia 1927 r. odbędzie się w  m ieście tu te j­
szym  ta rg  na b y d ło  i konie. w  _

— ( S p i s  z w i e r z ą t . )  Od 1 do 10 grudnia 
1927 roku  odbędzie się w  całym  pow iecie p szczy ń ­
skim  sp is zw ie rzą t dom ow ych. D zień rozpoczęcia  
spisu w y zn aczo n y  jest na  30. XI. 27 r. W szy scy  
w łaśc ic ie le  zw ie rzą t są  obow iązani szczegó ły  odpo­
w iednie podać urzędnikom , k tó rzy  spis ten  p rzep ro ­
w ad zać  będą. W  p rzec iw nym  raz ie  zo stan ą  Karą 
do 500 zło tych  albo a resz tem  aż do 1 m iesiąca u k a­
rani. ' z

—  ( K u r s  s t e n o g r a f i i . )  W  p ań stw o w em  
gim nazjum  w  P szczy n ie  zosta ł u rząd zo n y  od 1 bm . 
u rzęd o w y  k u rs  sten o g ra ficzn y  jako p rzedm iot n ad ­
o bow iązkow y  pod k iero w n ic tw em  prof. T am bora . (z)

— ( W ł a m a n i e . )  W e  w to rek , dnia 29 listo ­
pada rb. dokonano śm iałej k rad z ieży  w  gospodzie 
p. B arczyńsk iego . W łam y w a cze  w drapali sie p rzez 
okno do p iw nicy  i stąd  p rzez  o tw ó r do oberży , z 
k tó re j skrad li k a se tę  z pieniędzm i, k ie łb asę  i rożne 
inne rzeczy . Ś led z tw o  jest w  toku. (z)

—  ( O s z u s t k a . )  O d pew nego  czasu  po jaw ia­
ła  się w P szczy n ie  jakaś zakonnica, k tó ra  zb iera ła  
datk i na budow ę kościoła, ale gdzie to  nie w iadom o. 
O szustka  ta  zo s ta ła  p rzez  pew nego  kupca p rz y trz y ­
m ana i oddana w  ręce  policji. (z)

S tudzien ice w  P szczy ń sk iem . (A r  e s z t o w a- 
n i e.) P o lic ja  w  S tudzien icach  zdo łała  p rzy łap ać  
niejakiego P a w ła  F rad e lo k a , k tó ry  się podobno do 
puścił kilku k radzieży . *z)

Bzie w Pszczyńskiem. ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a ­
t r a l n e ) .  Za staraniem kierownika szkoły p. Reczka 
został u nas dnia 23 listopada odegrany teatr i to sztu­
ka „Trzej lekarze leczą jednego pacjenta", która się 
bardzo dobrze udała co św iadczyły huczne oklaski na 
końcu przedstawienia. Sztuka została odegrana prze­

ważnie przez zespół tutejszego nauczycielstwa. Na 
przedstawienie przybyła dość pokaźna liczba tut. oby­
watelu

Jarząbkow lce w  P szczyńsk iem . ( K r a d z i e ż  
r o w e r u . )  Jak iem uś K em onem u z Jarząbkow ic 
zo sta ł sk rad zio n y  ro w er. P o lic ja  już jest na tronie 
sp raw cy . (z)

C zułów  w  P szczy ń sk iem . W  nocy  na 28 listo­
p ad a  sk rad li nieznani sp ra w cy  200 m. d ru tu  bron- 
zow ego  z p rzew o d ó w  telefonicznych , znajdujących  
się obok szosy . D ochodzenia za  sp raw cam i w  toku

M ikołów w  P szczy ń sk iem . ( I n t e r e s u j ą ­
c y  o d c z y t . )  W  niedzielę, dnia 4 g rudn ia  b. r. o  
godzinie 15 w  sali H otelu P o lsk iego  (p. R atk i) w  
M ikołow ie p rz y  R ynku  w yg łosi re d ak to r „Spólno- 
ty "  E. Z alew sk i o d czy t pod ty tu łem  „Finlandia, 
w z o ro w y  k ra j kooperacji"  (w rażen ia  z w ycieczki). 
O d czy t ilu s tro w an y  będzie  p rzezro czam i. T reść  
o d czy tu : F inland ja — k ra j 1.000 jezior. D obrzy  
ludzie. B udow le spo łeczne. P o s tę p  k u ltu ra ln y  i 
gosp o d arczy  k raju . O rgan izac je  spółdzielczości 
fińskiej „E lanto ." P szcz o ła  sym bol sk rzętności. P ię ­
kne w zo ry . W stęp  na  o d czy t b ezp ła tn y . O liczny 
udział p rosi S pó łdz ielcza „Z g o d a “ w  M ikołowie.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( Z e b r a n i a  k o n t r o l n e ) .  W  dniach 

3, 5 i 6 grudnia stawić się mają przed komisją kontrol­
ną szeregowi rezerw y kat. „A" i „C“ (pospolitego ru­
szenia z bronią) roczników 1887, 1899 i 1901 oraz ci 
szeregowi rezerwy, którzy w  roku 1925 i 1926 do ze­
brań kontrolnych się nie stawili z roczników 1890, 1891 
1892, 1893, 1894. 1895, 1896, 1897 i 1898. Komisja kon­
trolna urzęduje w lokalu hotelu „Świerklaniec" w  R y­
bniku od godziny 8-ej rano do godziny 12-ej w  po­
łudnie.

— ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  n a  
c e i e  d o b r o c z y n n e ) .  Dla przysporzenia ś ro d ­
ków ce’em niesienia pomocy biednym miasta w  okre­
sie zimowym i gwiazdkowym urządza Tow . Caritas 
w niedzielę 4-go grudnia w sali parafialnej wielkie 
przedstawienie teatralne. O degrana będzie sztuka m a­
jąca wielkie powodzenie „K asper Karliński, obrońca 
tw ie rdzy  O lsztyna". Początek punktualnie o godz
6,30 wiecz. Bilety m ożna nabyć naprzód  u  p. Basisty. 
Ze względu na dobry cel urządzenia, poleca się g o ­
rąco udział w przedstawieniu. Kto sam nie może 
przybyć, niech kupi bilet i poda drugiem u, osobliwie 
takiemu, któremu nie zbyw a tyle, ażeby sobie mógł 
bilet zaJkupić. Bóg nie zapom ina o tych, którzy pa­
miętają o biednym bliźnim.

Blertultowy w Rybnickiem. ( U r o c z y s t o S ć  j u­
b i l e u s z o w a ) .  W  niedzielę 4 grudnia ( w dzień św. 
B arbary) obchodzi tutejsza filja Z. Z. P. swą 25-letnią 
rocznicę istnienia. P rogram  uroczystości jest następu­
jący: o godz. 4-ej po południu uroczyste zebranie w 
sali p. Gordonia, o godz. 6-ej odegrana zostanie sztu­
ka pod tytułem „Górnicy". Ze względu na to. iż sztuka 
ta jest ogólnie łubiana, powinni w szyscy, czy młody, 
czy stary, czy żony, czy córki górników zobaczyć 
każdodzienne niebezpieczeństwo swych najmilszych.

Syrynia w Rybnickiem. ( K o r e s p o n d e n c j a ) .  
Gmina Syrynia jest nawskróś polska, więc też nic dzi­
wnego, iż niektórzy obywatele rozkoszują się nawet 
w tej znanej polskiej chorobie, która się uzewnętrznia 
w bezmyślnym krytykow aniu wszystkiego, co inni u- 
rządzą lub zarządzą. Takim ludziom nie wygodzi 
ksiądz, nie wygodzi sołtys ani rada gminna, wogóle 
nie wygodzi im nikt i w niczem. Smutnej sław y przy­
sporzył naszej wiosce pod tern względem z powodu 
jego pochodzenia sławny wielki mąż do małych inte­
resów, znany aż nadto mesjasz O. Śląska recte arcy- 
kalumniator Kustos, dla którego dziś każdy przeciętny 
obywatel ma tylko uśmiech w yrażający trochę polito­
wania a więcej pogardy. Takim samem uśmiechem mo- 
żnaby zbyć przeważną część naczych domorosłych 
malkontentów, albowiem są to zwykle ludzie nie tyle 
źli, jak nie wiedzący, czego chcą. i co czynią. Są  ̂ nie­
stety  atoli i tacy, którzy ze złośliwości i egoizmu świa­
domie wzniecają niezadowolenie i podburzają jednych 
przeciw drugim, by móc w  mętnej wodzie swe ryb­
ki łapać. Mianowicie jest tu pewien panoczek, który 
jeszcze dobrze miejsca w naszej gminie nie zagrzał., 
nie więc ani ludzi, ani stosunków w gminie, a już przy 
ostatnich w yborach komunalnych dążył na krzesło na­
czelnika gminy. Że mu się sztuka nie udała, podwaja 
obecnie swe niecne rzemiosło i obraw szy sobie za 
tarczę osobę naczelnika gminy, kieruje zatrute niena­
wiścią strzały przeciw jego osobie. W  tej dz:ałalności 
posługuje się ten panoczek organem arcykalumniatora 
znaną „Trąbą G. Śląska". No! W art Pac pałaca a pa­
łac Paca! W spominając o osobie naczelnika gminy nie 
czynię tego w celu bronienia go przed zdrową k ry ty ­
ką. bo i on jest tylko człowiekiem i ma jak każdy inny 
swoje słabe strony, z których bodai najsłabsza jest ta, 
iż chciałby wszystkim wygodzie. Powinien wiedzieć 
iż tego jeszcze nikt nie dokazał więc i on nie dokaże. 
Nie zaszkodziłoby mu trochę więcej konsekwencji od­
nośnie tych mącicieli. A w y panowie malkontenci, je­
żeli łaska, to może ciąg dalszy nastąpić.

Piłstidczyk.



Teatr Polski w Katowicach
„Casanova".

W  sobotę, dnia 3 grudnia stale zapełniająca wido­
wnię po brzegi przepiękna opera L. Różyckiego „Ca­
sanova".

Niedzielna popołudniowe przedstawienie poonlarite.
„Warszawianka" i „Noc Listopadowa".

W  niedzielę, dnia 4 bm. pop. po raz trzeci pieśń z 
roku 1831. „W arszaw ianka" i ,.Noc Listopadowa" w 
rolach głównych w ystąpią: pp. Marja Strońska.
Ewa Ludwiianka. Irena Orzecka, dyr. W. Nowakow­
ski, Janusz Mazanek. Lucjan Wiśniewski. Stanisław 
Skalski i inni. Na zakończenie pierwszy akt „Nocy Li­
stopadowej" z pp. T. Bohdańską i dyr. W. Nowakow­
skim w  rolach głównych.

Ceny miejsc od HO groszy do 3 zł.

Opera Katowicka w Radio.
W niedzielę, dnia 4 grudnia o godz. 7,30 wieczór 

odbędzie się z Teatru Polskiego w Katowicach trans­
misja opery narodowej Stanisława Moniuszki „Halka". 
Dyrygow ać będzie „Halką" kierownik opery p. Milan 
Zima. W  partiach głównych wystąpią pp. Bielcka, M. 
Zimowa. M. Martini. F. Narożny, M. Tarnawski,

W ystęp znakomitego skrzypka hiszpańskiego 
Juana Manena w Teatrze Polskim w Katowicach.

Zapowiedziany na wtorek, dnia 6 grudnia występ 
najznakomitszego współczesnego skrzypka hiszpańskie­
go Juana Manena w yw ołał wśród sserokich w arstw  
muzykalnej publiczności niebywałe zaleferesowanie. 
Znakomity ten artysta, którego Katowice podziwiać 
będą po raz pierw szy wykona niezwykle ciekaw y i 
piękny program  obejmujący szereg najwspanialszych 
dzieł literatury skrzypcowej między in. dzieła Mozarta, 
(koncert skrzypcow y nr. 4 D-dur), Tartiniego, Bacha, 
Schuberta, Paganiniego, Sarasatego oraz szereg kom­
pozycji własnych. Akompaniować będzie mistrzowi 
znakomity pianista prof. Maks. Neufeld. Juan Manen 
grać będzie na koncercie na skrzypcach Sarasatego 
bezcennej wartości, wypożyczonych artyście przez 
króla hiszpańskiego, jako największemu skrzypcowi hi­
szpańskiemu. Ceny biletów od 1—8 zł. do nabycia w 
kasie Teatru. Telefon 24.48.

„Aida".
W  środę, dnia 7 grudnia odbędzie się w Teatrze 

Polskim premiera opery w  4 aktach J. Verdiego „Aida". 
Obsadę głównych partyj w premierze „Aidy" stanowić 
będą: M. Bielecka (Aida). K. W olska-Sobańska (Amne- 
ris). znakomity baryton Leszek Reychan (Amonatro). 
M. Tarnawski (Radames), J. Popiel (Faraon), M. Mar­
ini (Ramfia). Efektowne tańce układu baletmistrza W. 
Wierzbickiego w wykonaniu primaballeriny S. Matu­
szewskiej oraz całego zespołu baletowego.

R eżyserow ał p. Józef Stępniowski. Dyryguje kie- 
ewnik opery p. M. Zuna. Bilety należy wsześniej re­

zerwować w kasie Teatru Polskiego. Telefon 24,48.
4

„Miłość czuwa".
Prem iera komedji Fleursa i Caillaveta odbędzie się 

W sobotę, dnia 10 grudTiia.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 3 grudnia ..Casanova".
Niedziela 4 grudnia „W arszaw ianka" i „Noc Listo­

padowa" po poł. o godz. 3.30.
Niedziela, dnia 4 grudnia „Halka".
W torek, 6 bm. Koncert Juana Manena.
Środa, dnia 7 bm. „Aida" (premjera).

Teatr Polski na prowincji.
Piątek, dnia 2 grudnia „W arszawianka" i T-szy akt 

„Nocy listopadowej", w  Cieszynie.
Sobota, dnia 3 grudnia ..W arszawianka" i “Noc 

Listopadowa" w Nowym Bytomiu.
— o —

Na poniedziałek, dnia 5 grudnia zapowiedziany 
występ Teatru Polskiego w Bytomiu nie odbędzie sie 
z powodu wzmożonych prób opery „Aida1".

Sprawy kościelne.
Zbiorowy7 łist pasterski biskupów irlandzkich o po­

lityce. patriotyzm ie i kw estii społecznej.
^  zw iązku  z  synodem narodow ym  w ;óaynooih, 

L ćry  odbywa się co 25 lat, biskupi irlandzcy zb io ro­
wy list pasterski. Zwoływanie synodów , które są oce­
ną religijnej sytuacji i rozw oju  Irlandji, sięga cza­
sów św, Patryka Tegoroczny list pasterski daje w y­
raz radości biskupów, z pow odu potęgi katolicyzmu 
w Irlandji i żywotności praktyk religijnych, ale o- 
strzega równocześnie przed poważnemi niebezpieczeń­
stwami, jakie ze strony pogańskiego m odernizm u za- 

r - ż a ; : wierze Irlandczyków. W szczególniejszy spo­
sób list zw raca się przeciwko niem oralnym  tańcom i 
■łej lekturze, niezwykłą wprost wartość maja te jego

Z całego
Czy podobna cz łow iekow i żyw em u nie oddechać 

przez 3 kw adranse?
Na sku tek  zak ładu  dokonał pew ien  Anglik n a ­

stępującego  dośw iadczenia. O to  k az a ł się pow iązać 
i w sadzić  do w o rk a  gum ow ego, k tó ry  następn ie 
um ieszczono w  pudle b laszanem  i tak  spuszczano  
na dno rzeki. D odano m u p rz y rz ą d  e lek try czn y  dla 
porozum iew ania się ze św iadkam i tej p róby . D o­
piero  po 42 m inutach dał za pom ocą teg o  p rzy rząd u  
znak, aby  go znow u w y c iąg n ię to  i uw olniono, a gdy 
to  uczyniono, okazało  sie, że b y ł w p raw d zie  nieco 
oslabioiy , ale pozatem  nic m u nie dolegało, —  w y ­
gra ł w ięc  zak ład  w b rew  w szelk im  p rzy p u szcze­
niom.

Stal przeźroczysta.
K ierow nik pew nego  zak ładu  technicznego w  

B erlin ie dokonał w ynalazku , k tó ry  m oże doznać, 
k iedyś w ielk iego  zasto so w an ia  w  życiu  ludzkiem . 
O to w y n a laz ł on sposób oczyszczen ia  stali do tego 
stopnia, że staje  się p rz ez ro czy s tą  —  jak  szło! W  
jaki sposób to osięga, tego d o tąd  nie zdradził, w ia ­
dom o ty lko  ty le, że u ży w a  do teg o  jakichś dom ie­
szek  chem icznych. S ta l tak  „oczyszczona" zacho­
w uje pozatem  w szy stk ie  w łaśc iw o ści stali, a jest 
rzekom o tak  p rzeźro czy stą , że trudno  ją odróżnić cd  
szk ła, k tó re  p rzew y ższa  oczyw iście  pod w zględem  
w y trzy m ało śc i. — N arazie  w iadom ość o tym  w y ­
nalazku -wydaje się w ielce  n iew iarogodną.

K’edy  w ynaleziono m aszynę do szycia.
D ługo p rzem yśliw ali ludzie różnych  n a ro d o w o ­

ści nad tern, w jakfby sposób u ła tw ić  ludziom  m o­
zolną p racę  szycia, ale dopiero  w  roku  1848 zb u d o ­
w ał A m erykanin  E ljasz H ow e (Han) m aszynę, k tó ra  
zadaniu tem u sp ro sta ła . H ow ę by ł zdolnym  m e­
chanikiem , ale p rzy tem  bardzo  biednym , tak  że 
m usiał się zapożyczyć, aby  w ykonać  w y n a lazek  i 
u zy sk ać  p a ten t n a  sw ój w yna lazek , a o trzy m aw szy  
go, m usiał go potem  odstąp ić sw ym  w ierzycielom , 
k tó rzy  się dopom inali zw ro tu  sw y ch  p ieniędzy. P o ­
n iew aż m aszyna jego budow y  nie zna lazła  uznania 
w  A m eryce, ud a ł sie do Anglji, ale i tu  nie doczekał 
się za raz  ow oców  sw ych  pom ysłów , bo znow u m u­
siał odstąpić p a ten t na  sw ój w ynalar* .k  za m arne 
2000 z ło tych  i udział w  zyskach , a tego  udziału mu 
nie w ypłacono. Na szczęśc ie  udało  m u się od zy ­
skać sp rzed an y  paten t i w ted y  dopiero  znalazł u cz­
ciw ych p rzedsięb iorców , k tó rzy  m u dopom ogli do 
założenia w łasnej fabryki, tak  że um arł m iljonerem .

ustępy, które dotyczą polityki, patrjoiyzm u i kwestii 
socjalnej i wychowania. Jako środek do ro z w ija n ia  
wszelkich zagadnień biskupi wskazują społeczeństwu 
irlandzkiemu obie podstaw ow e praw dy chrześcijań­
stw a spraw iedlw ości i mTości. C'ężkie walki poli­
tyczne rozryw ają naród irlandzki, który w _ historji 
swej ma setne przykłady bohaterskiej miłości ojczy­
zny. Jak bardzo pamięć na te w spom niane zasady 
chrześcijaństwa m ocłaby złagodzić trudności polity­
czne? Biskupi uważali soDie za obowiązek zwrócić 
uwagę tylko za czczą formalność. Złamanie przys;ę- 
gi — głosi list pasterski — jest tak samo w ielkem  
przestępstwem, jak m ord polityczny. Co się tyczy 
nauki i wychowania, to są one zarow no w niższem, 
jak ’ średniem szkolnictwie wyznam owem i, co b i­
skupi stw ierdzają z zadowoleniem, natom  est w 
szkolnictwie truóno jest zapewmć re1ig;i należne jej 
miejsce List w zywa dlatego rodziców katohckich, 
by dbali o rozw ój komitetów i konwiktów katolic­
kich . b

Przed 50-letnim jubileuszem kapłaństwa Ojca św .
W  dniu 21 grudnia 1929 r. O jciec św . obchodzić 

'będzie 50-letni jubileusz k ap łań s tw a . C a ły  św ia t k a ­
tolicki p rzygo tow uje  się do uczczenia tej. chwili. 
C en tra lna  L iga K atolicka W łoch  w y d a ła  z tego  po ­
w odu  m anifest, w  k tó rym , naw ołu jąc  kato lików  
w łoskich  do o rgan izow an ia  odnośnych kom ite tów  
diecezjalnych, w skązu ie, że członkow ie ich w inni 
uczcić N ajw yższego  P a s te rz a  n iety lko  m odlitw ą i 
okazaniem  hołdu, lecz p rzed ew szy stk iem  w spó ł- 
n racą  nad rozw ojem  tych  dzieł, k tó re  O jcu św . naj­
bardziej leżą na sercu. Do ty ch  dzieł należy  w  p ier­
w szej linji tro sk a  o sem inarja  duchow ne i dom y pa- 
rafjalne, k tó ry ch  dużo jeszcze należy  w znieść. Ma­
nifest zaznacza, że O jciec św . p rzy rzek ł ofiarow ać 
sw ą  jubileuszow ą M szę św . za tych w szystk ich , 
k tó rzy  w  jak ikolw iek  sposób p rzyczyn ią  się do po­
p arcia  drogich Mu dzieł.

Kardynał Yualdi zmarł.
W ciągu października zm arł w P ab rm o  na Sy- 

cylji arcybiskup tamtejszy, ksiądz kardynał Aleksan­
der Lualdi w 60-tym roku życia swego, doczekawszy 
się krótko przedtem ćwudziestopięcioiecia w piasto­
w aniu godności kardynalskiej. Z jego śm ercią ko- 
legjum kardynalskie straciło w roku> bieżącym swego . 
szóstego c łonka, między nimi dwóch prym asów , ] 
mianowicie prymasa Węgier księdza Czernocha i pry- i 
masa Hiszpan ji, księdza Reighy Casanowa.

świata.
Przepowiednia astrologa hinduskiego.

Z Poony w  Indjach Wschodnich, donoszą do „Chi­
cago Tribune", że znany astrolog tamtejszy, Pundit 
Szestri, którego ostatnia przepowiednia, tycząca się 
zbioru baw ełny w yw ołała w prost sensację, przepo­
wiada obecnie, że w maju 1928 roku wybuchnie wiel­
ka wojna pomiędzy W ielką Brytanją a Rosją, sprzy­
mierzona z Chinami, tudzież innemi państwami azja­
tyckiemu

Nowa ta wojna ma trw ać pięć lat i stanie się w 
końcu powszechną, szerząc się od w ybrzeża morza 
Śródziemnego do Gangesu. Dopiero w 1933 lub 1934 
roku nastanie pokój. Tak odczytał w gwiazdach astro­
log hinduski!

Drogi żart.
Miss Dorothy Logan, lekarkę jednego ze szpitali 

londyńskich, a przytem  doskonałą pływaczkę, tudzież 
jej trenera. Horacego Carega, wezwano przed sę­
dziego w  ratuszu londyńskim pod zarzutem fałszyw e­
go zeznania, jakoby miss Logan przepłynęła cieśninę 
La Manche.

Miss Logan uczyniła to przez żart. pragnąc do­
wieść, jak łatw o można otumanić publiczność, żart ten 
jednak kosztował ją drogo, jak bowiem donosi prasa 
londyńska, sędzia skazał miss Logan za złożenie fał­
szywego zeznania na grzywnę stu funt. szterl. i 10 
gwinej (razem około 5.000 złotych), trenera jej na 50 
funt. szterl. i 5 gwinei (około 2.500 złotych!) (—)

N iezw ykły  zakonnk.
Od lat dziesięciu znajduje się w klasztorze T rap i­

stów  w Yangkiaping liczący 60 lat zakonnik, który 
przedtem był kapłanem buadyjek'm  i mając lat 45 
piastow ał jedno z najwyższych stanowisk u Buddy­
stów. Na w iarę katolicką przeszerł dopiero w  50- 
tym roku życia. Jest to człowiek bardzo uczony, a 
prócz swego ojczystego języka chińskiego w łada je­
szcze językiem tybetańskim i koreańskim, a z E uro ­
pejskich francuskim i łacińskim.

Sztuczna krtań.
Jeden z m iljonerów amerykańslćch poddał się w 

tych dniach operacji', raka w gardle, która się szczę- 
śl wie udała w  zupełności. Lekarz wyciął mu s tru ­
ny głosowe, krtań, część języka i przechodu oddecho­
w ego, a w to miejsce w sadzono mu mechniczną 
krtań, która pozw ala mu mówić w praw dzie innym 
głosem, ale zawsze zrozum iałym. Sztuczna krtań 
jest wynalazkiem amerykańskiego doktora, który nad 
jej udoskona’eniem pracow ał lat dwadzieścia.

Sprawy gospodarcze.
W yw óz zw ierząt za granicę.

W  trzech  p ierw szy ch  k w a rta ła c h  roku b ieżące­
go w yw ieziono  z P o lsk i 532.000 sz tuk  n ierogacizny , 
w a rto śc i 66.000.000 franków  zło tych , w o b ec  492.000 
sztuk, w arto śc i 37 m iljonów franków  zło tych  w  tym  
sam ym  czasie roku  ubiegłego. O statn io  podniósł 
się rów nież  dość znacznie w y w ó z  gęsi. W  okresie 
od s ty czn ia  do w rześn ia  rb. w yw ieziono  500.000 gęsi. 
w a rto śc i 2.4 milj. fr. zł. (z czego n a  sam  w rzesień  
p rzy p ad a  254.000 sztuk, w a rto śc i 1.2 milj. fr. zł.), 
w  analogicznym  jednak  okresie  roku ubiegłego w y ­
w óz gęsi b y ł znacznie w iększy , gdyż w yw ieziono  
ogółem  681.000 sztuk, w a rto śc i 2.5 milj. fr. zł.

Rosyjskie gospodarstw o w iejskie w roku 1927.
W edług  ogłoszonej w  tych  dniach s ta ty s ty k i 

w ynosił w roku  1927 ob szar siew ny w  Rosji
103.525.000 dziesięcin. Zboże zasiane b y ło  w roku 
b ieżącym  na o b szarze  85.875.000 dziesięcin, k a r to ­
fle na  ob szarze  5.052.000 dziesięcin, ku ltu ry  te ch ­
niczne na o b szarze  6.387.000 dziesięcin, tra w y  na 
o b szarze  2.260.000 dziesięcin, inne ku ltu ry  n a  ob ­
sza rze  2.647.000 dziesięcin. W  porów naniu  z rokiem  
ubiegłym  zm niejszy ł się poniekąd obszar siew ny  

.ży ta , jęczm ienia i kuku ry d zy , na w ięk szy m  nato“- 
m iast obszarze , niż w  roku ubiegłym , za s ian a  b y ła  
pszen ica  i ow ies. B aw e łn a  zasiana b y ła  n a  o bszarze
736.000 dziesięcin, buraki cuk ro w e 609.000 dziesię­
cin, len 1.052.000 dziesięcin. U rodzaj teg o ro czn y  był 
m niej w ięcej tak i sam , jak zeszło roczny . W ło śc ia ­
nie nie dostarczy li jednakże spółdzielniom  i to w a ­
rzy stw o m  sp rzed aży  tak  w ielkiej Ilości ziarna, jak 
w  roku ubiegłym , gdyż z pow odu b rak u  w y ro b ó w  
p rzem y sło w y ch  nie m ogliby uzyskanych  ze sp rz e ­
daży  pieniędzy u lokow ać w  to w arach .

W z o r o w y  d e k r e l a r z
najlepszy podręcznik, pouczający, jak pisać po­
prawnie listy we wszelkich okolicznościach życia.
„Korespondencja handlowa 1“
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Do nabycia:
„K A TO LIK U" sp. z o. odp. B V t $ H



Program radiowy.
Sobota 3 grudnia.

W arszawa fala 1.111 m.
12.20 Koncert z p ły t gramofonowych — 15,00 Ko­
munikat meteorologiczny i gospodarczy — 16,00 do
17.20 O dczyty — 17,45 Program  dla młodzieży —
19.00 Komunikat rolniczy — 19,15 Rozmaitości — 
19.35 Radjokronika — 20,30 Muzyka lekka — 22,30 
Muzyka taneczna.

Kraków  fala 4?? m.
10.00 do 13,00 Transmisja uroczystości ku czci św. 
B arbary  w  salinach wielickich (Nabożeństwo w 
kaplicy św. Kingi z kazaniem i poranek w  komorze 
Sienkiewicza) — 16.40 Pogadanka dla rodziców i 
w ychow aw ców  — 17.45 Transmisja z W arszaw y 
— 19.00 Transmisja komunikatu rolniczego — 19.15 
Rozmaitości — 19.35 O dczyt: Przegląd polityki za­
granicznej z ubiegłego tygodnia — 20,00 Transm i­
sja heinału z wieży Marjackiei i komunikaty —
20.30 Transmisja koncertu z W arszaw y — 22.30 
Transmisja muzyki salonowej z restauracji P a­
wilon.

Poznań fala 280 4 m.
12.45 Koncert gramofonowy — 13,00 Giełda pienię­
żna, zbożowa i tow arow a — 17,00 Gawęda harcer­
ska — 17.45 Transmisja z W arszaw y — 19 10 Lek­
cja języka francuskiego — 20.00 Komunikaty go­
spodarcze — 20,30 Koncert muzyki lekkiej.

W rocław  fala 322.6 m.
Gliw ,' '°  fala 750 rn.

16.15 Koncert — 17,45 Przegląd filmowy — 18,00 
Odczyt gospodarczy — 19,00 Recytacje — 20,10 
W ieczór lekkiej muzyki, następnie muzyka ta­
neczna.

B erl’n fala 483.9 m.
12,30 Kwadrans dla rolnika —  16.00 Pogadanka 
m edyczna — 16,30 Recytacje — 17,00 Muzyka 
lekka — 20,00 Operetka w  trzech aktach Jana
Straussa: „Noc wenecka" —  22,30 Lekcja tańca 1 
muzyka taneczna.

Wic doń fala 217.2 m.
11,00 Koncert — 16,00 Koncert — 17,45 Spraw o­
zdanie dla ruchu turystycznego —  19.35 Operetka 
w  trzech aktach Jana S traussa: „Królowa".

Sprawy towarzystw.
Katowice. ( C h ó r  m ę s k i  ś l ą s k i c h  n a u ­

c z y c i e l i . )  Zebranie o rgan izacy jne  „C hóru  m ę­
sk iego  śląsk ich  nauczycieli"  odbędzie się w  n iedzie­
lę, dnia 4 g rudnia br. o godzinie 10 p rzed  południem  
w  szkole pow szechnej w  K atow icach  p rz y  ulicy J a ­
giellońskiej 18. Na zeb ran ie  zap rasza  się w sz y s t­
kich ko legów  m iłośn ików  śpiew u. O sobnych  zaw ia ­
dom ień nie w y sy ła  się.

Chropaczów. Kolo P rzy jac ió ł H a rc e rs tw a  w 
C hropaczow ie u rząd za  w  niedzielę , dnia 4 grudnia 
br. o godzinie 4-tej zeb ran ie  u ro czy ste  w  lokalu 
pana Szeligi p rzy  ul. Jana. O liczny  udział cz łon­
kó w  u p ra sza  Z a r z ą d .

Chropaczów. W  niedzielę, dnia 4 grudnia br. 
u rząd za  filja górn ików  Z iednoczen!a Z aw odow ego 
Po lsk iego  zeb ran ie  u ro czy ste  w  lokalu p. Szeligi o 
godz. 4-tej. O liczny udział cz łonków  i sy m p a ty ­
ków  u p rasza  Z a r z ą d -

W ielkie Hajduki. P osiedzen ie  K atolickiego K ół­
ka A b sty n en tó w  w  W ielk ich  H ajdukach  odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 4 g ru d n ia  b. r. o godz. 5-tej

po południu w  Katolickim Domu Z w iązkow ym  na 
małej sali I. piętro. Zaprasza się w szystk ich  człon­
k ów  i zw olenników  trzeźw ości.

Krótko-zwiezłowato.
Paznokcie odnaw iają się u człowieka do 60 roku 

żyda 186 razy.
O

Szczury mnożą się tak szybko, że z jednej pary, 
szczurów, gdyby jej dano sposobność po temu, w yro­
słoby w  przeciągu trzech lat 20 miljonów potomków, 
a w  czw artym  roku byłoby ich już 100 miljonów.

■Oi
Etruskow ie, szczep, który kiedyś żył we Włoszech 

posiadali już na 500 lat przed Narodzeniem  Chrystu. 
sa Pana, znakomitych dentystów, którzy już wtedy 
wyrabiali złote porfiostki do zębów.

O
Księżyc w pe*ln i jest ośm razy jaśniejszy od  osta­

tniej kw adry jego.
O

Pierwszy zegar na kółkach z ciężarkami zbudo­
wał około roku 1000 po Chrystusie mnich francuski, 
G erbert, przedtem znano tylko zegary słoneczne.

Z jednastu metrów kuticznych w ody w y tw a rz a  się 
dwadzieścia m etrów kubicznych lodu.

Nakładem  i czcionkam i firm y „K atolik" spółka w ydaw nicza 
z ogr. odp. w Bytom iu Ś ląsk O polsk i — Za redakcję  

odpow iada F ranciszek Godula w  K ró l Hucie.
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mr  h e b l e
własnej stolarni i tapicerni po cenach fabr. 

poleca E .  W I N K L E R
ul Kościelna 8 RY B N IK  ul. św. Jana 2 

Telefon 1044.
• 'w  t  w  w  w y

♦ ♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Bank Ludowy

Spółdzielna z nieogr. odpowiedz.

Wielkie Hajduki, ul. Ratuszowa 2
Telefon nr. 1002.

Jedyny  bank na miejscu
przyjmuje 

d e p o z y ta  za wypowiedzeniem  
tygodniowem  - kwartalnem, 
miesięcznem - półrocznem,

udziela k r e d y tó w , dyskontuje 
weksle na dogodnych warunkach, 
inkasuje weksle i dokumenty i 
załatwia w s z e l k i e  czynności 
w  zakres bankowości wchodzące.

Zakupuje I sprzedaje
waluty zagraniczne.

DLA REKLAMY

za5 z ł.5 kg miodu
lipcowego, czysto pszczelnego, pod gwar. 

otrzymać można we firmie
„ P s z c z ó łk a 1*, Kupczyóce,

poczta Denysów, koło Tarnopola. 
Wysyła w 5-cio kg-wych plomb, puszkach. 
W razie niezadowolenia zwrot uależvtości.
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Wózki dla lalekil
Wózki I łóżka dziecięce 
po bardzo niskich cenach

KATOWICE
plac Miarki 8 (BiUcherplałz)

. p ‘ę i r o .

Piotr Kamiński, Król. Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza 

Skład konfekcji suesktej 
^lerwssorz. oddr*M krawiecki

m ó r
Ifajleosiv w M ecie  M e l i  do e i y r a t o  mclol, sivb. luster sihlo i marmurów

,.LODIX“
wybnrnwo wosnnwn-ierpenivniiwa ocslc de o W o

„SIGELLA"
wushowa raprawa do e o i o

„ S I R A X “
proszek do szorowania.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
LEOMARD SIEGMUMP
KATOWICE, ulica 3-go Maja nr. 23.

Wielka
%Vg

po bardzo zniżonych cenach.

FOTELE KLUBOWE do spania

materace, leżanki własnego wyrobu

lf. D u m m ,  Tapicer —  K a t o w i c e ,  ulica KcfcIuszR! 33.
---------------------   t e l e f o n  2 2 8 1  = = = = = = =

M i ó d
pod gw arancą czysty 
pszczelny, pierwszej ja­
kości wysyłam wraz 
i  blaszanką i opłatą po­
cztową 3 kg 10.50 zł. 
5 kg 13.50 zł, 10 kg 
25.50 zł 20 kg 49.50 zl 
Sig. LOwensohn, Podwo- 

loczyska Małopolska.
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Main na sprzedaż
nowe 2 fuzje kal. 16 
Dubellówka cena 120 zł 
Driling ,  200 zi
Fortepjan(skrzyd.) 250 zł 
Clarnet b) cena 50 zi 
Józek  B a n ito , Marklo­
wice Dolne, p. W odzisław, 

powiat Rvbnik.

JARANIE,
f ls c ty , w y m o w y

w ar l e c z y
Bocheński, Rybnik

Zakład głuchoniemych.

Zabawki w wielkim wyborze
Wózki dla lalek na paskach 60.— zł., lakierowane 33.— zł. 
Lalki, gry, książeczki z obrazkami, szable i t  d.

P O R C E L A N A
Serwisy stołowe, stół la  . .  . o d  60.— zł.
Serwisy kawowe . „ 12.90 zł.
Serwisy moka z płytą reczn. mel. zagr, „ 35.— zł.
Fa<'ans — Szkło — Kryształy.

WYROBY SKÓRZANE
Torebki damskie, ostatnie nowości — Walizy do podróży — 
Wyroby niklowe, mosiężne, platery i alpaka.
W szystko naprawdę po bardzo zniżonych cenach.

Dla PP. R estauratorów
specjalna porcelana, szkło i platery w  wielkim wyborze. 

Dla PP. Kupców specjalny rabat.

E. WACŁAW
KATOWICE 
Rynek 12

3 *

Cd wielu lat używany i jako najlepszy uznany!
N l e i b e d n i  d l a  s p o r to w c ó w  I t u ry s tó w ,  w zm ac n ia  
nerwy i ożywia ,  d o s k o n a ł y  i r o d a k  d o  m a so w a n ia !

M sżedzie do nabycia!

Agitujcie za naszą gazetą

Miód
pszczelny,

gwarancyjny czysty świe­
ży i prawdziwy wysvlam 
5 kg blaszanka po 17 zł 
wraz z opakowaniem i 
opłatą ooeztowa za za­
liczka Moses Weinraub, 
Trembowla (Małopolska)

l in n ż n ia a
zgubioną książeczkę woj­
skową wystawioną przez 
P. K. U. Katowice na 

nazwisko 
B ra c ik  Klemens,

Maszyny młyńskie
tryjery. łuszczarkl szmerglowe, kamienie 
franc., gaza szwajcarska, tkaniny mosiężne 
i dnie ane, pasy trans., gurty, kubełki do 
elewatorów, szmergel z chem. do naprawy 

łuszczarek oraz
w s z e l k i e  p rzy b o ry  m łyńskie

d o s t a r c z a

Biuro techniczne A. Romer
Kraków, Plac Matejki 5 ; Teł. 4213

Czytelnicy! Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w naszej gazecie


